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Program k o n tra m i wanyngfańikle] ustalą wnyssy uszesłniy.
Waszyngton. (Tel. wi.) 19. lipca. Dzienniki dono­

szą, że Departament Stanu zlozył w sprawie konie- 
rencj: waszyngtońskiej następujące oświadczenie: 

Stany Zjednoczone nie przedstawią programu kon 
fcreacii, natomiast uczestnicy konferencji sami ów 
program ustalą. Mocarstwa, biorące udział w  konfe­
rencji nie tędą zmuszone przyjąć postanowień konfe 
rencji za obowiązkowe, a w ten sposób suw erenność 
państw będzie zagwąrantowana.

Paryż. (PAT) „Temps“ cytuje wiadomość Assoc. 
Press, z Wa'Z5 rgtoru, wedle której Stany Zjednoczo I

ne w?'/stosowały pod adresem Japonii nowe zapytanie 
czy tnoże w  a wziąć udział w konferencji dla rozbro­
jeń bez przedkładania jej pewnego okreeślonego pro­
gramu tyczącego się kwestji Dalekiego Wschodu.

Londyn. (PA7') Japoński minister spraw zagrani­
cznych w rozmowie z zastępcą pewnego dzeinnika o- 
świadc:ył, iż Japonja z radością przyjęła projekt Sta­
nów Zjednoczonych co dc konferencji dla sprawy rez 
brojenia. Jest silną woją edego kraju aby na świecie 
zapanował spok'j.

Kemal Patza u bram Konrfa tynaptifa
Bukareszt, ( le i wł.) 19. lipca. Wczoraj otrzyma­

no z Konstantynop ol wiadomości o poważnych po­
rażkach Greków Ofenzywu grecka została powstrzy 
mana nr całvni froncie, a Turcy rozpoczjli kontrata 
ki. Straty greckie w ubiegłym tygodniu obliczają na 
fó-090 luijlzi.

Czołowe rddzKły annji Keniala Parzy znajdują

się obecnie w  odległości 40 km. od Konstantynopola. 
Według doniesień pism konstantynopolskich pomię­
dzy Kemalem Paszą, a angielskim generałom Ffarring 
tonem rozpoczęły się bezpośrednie rokowanie,

— Ateny. (PAT) Grecy zajęli Kutahię j posuwają się 
w kiwui.ku liski C-liehir.

Anglicy nizzadswolsni z  nwgleznega Kroku Francji.
Londyn (Tcl. wł.) 19. lipc*. Część dzienników 

ąngielskich, komentując stanowisko Pranej, stwierdza, 
że Francja zamierza postąpić niezależnie od sprzy­
mierzonych. że zaproponowała wysianie wojsk koali­
cyjnych ną G Śląsk i nie czekając na odpowiedź, sa

ma już swoje wojska wysłała.
Stanowisko takie może być niebezpieczne, porwę 

waż. Niemcy, widząc, że Francja dzida na własną 
rękę, mogą być skłonni do oporu, a wówczas mogło­
by powstać nowe zakłócenie spokoju.

jr nja frarsusha żąda od Anglii i 19losh
wystania posiłków nr. Górny Śląsk.

Pąrgż. (Tel. wł.) 19. lipca. Prasa francuska oma- 
w id ą c  kroki rządu francuskiego, poczynione w Ber­
linie i netę wysłaną do Anglii* domaga się naogól je­
szcze ostizejszych środków i bardziej stanowczego
działania. .

Paryż. (PAT.) „Temps“. omawiajac odpowiedz 
Fiancii, na propozycję ang'elską w sprawie G- Ślą­
ska, oświadczaj że rząd angielski whren zgodzić się 
na wysłanie posiłków i dać w ten sposob przykład 
Włochom, którzy z pewnością pójdą za nim. Przy- 
sp:eszy!oby to chwilę, w której Rada Najwyższą bę­

dzie magla obradować z całą swobodą i szczerością. 
,,Temps'1 wskazuje na wpływ, jakiż maki niemieckie 
lub przygotowania do nich muszą z konieczności wy 
wierać na stan moralny żołnierzy służących w zało­
gach górnośląskich, oraz wszcystkich Francuzów. 
Francja nie może się zgodzić n a  dalszi trwanie tej 
sytuacji. Ambasador francuski został upoważniony 
do złożenia tego oświadczenia w Beri Hic a w razie 
potrzeby Francja rozporządza mnymi środkami, przy 
pomocy których potrafi przeprowadzić swoje żą­
dania.

Włochy za ja  zzem zwlekaniem.
Rzym. (Tel. wł.) 19. lipca. Według urzędowego 

komun katu rząd włoski zgodził się na odi oczenie 
konferencji Rady Najwyższej. Włoski minister spraw 
z;.gran. markiz dellą Torretta stoi na tern stanowisku,

żc sprawa G. Śląska musi być najpierw zbadana i 
członkowie Rady Najwyższej muszą się z nią zapo­
znać.

D z i k i e  b e s t j ^ *

Wiedeń. (Teł. wl.) 19. lipca. „Nem FreiePrerse“ 
donosi, że na pogrzebie zamordowanego przez Niem 
cćw mjr. Montakegre wygłosił gen. Grabcu, komen­
dant wojsk francuskich, mowę, w Której był ustęp ną 
stępujący:

Spodziewam się, że wkrótce opuścicie tą niego­
ścinną z.emię ale aż do wyjazdu’ zachowujcie go­
dność żołnier :y Francji, wobec napaści tych dzikich 
bestji, wśród kiciych przebywacie. Niemiec jest tchó 
lzem c ile się boi, natomiast staje się brutalnym i od 
ważnym, gdy czyny jego są bezkarne. Dlatego Niem 
cy zniszczyli Belgję i północną Frację, bombardowali 
nieobronne miasta, mordowali kobiety i dzieci i zata­
piali okręty szpitalne.

Bytom. (Tej. wł.) 19. lipca (Od nąszego specjal­
nego korespondenta).

Na lewym brzegu Odry mnożą się napaści na o- 
ficerów francuskich. W ostatnich dniach napaści tak’e 
miały miejsce w Raciborzu. Koźlu i w Sftmyrn Opolu. 

Paryż. (PAT.) MaU“ <kwnm Góhwś&sc*-

Niemcy ostrzeliwali automobil francuskiego generała 
„Matin“ donosi, Ł- był :o generał Grauer.

O NAŁOŻENIE KONTRYBUCJI NA NIEM­
CÓW BYTOMSKICH.

Paryż. (PAT) Dep. wystosował do mini­
stra Barthou p:sm°, w  którein zwraca uwagę na orzy- 
krą sytuację, w jakiej znajduje się wdewa po zamor­
dowanym w Bytomiu majorze Montallegre. Aimont u- 
waża, że chociaż Briand uznał, iż rząd niemiecki nie 
jest odpow’“ćz;ninv za powyższy wypadek, ponieważ 
nie był upoważniony do utrzymywania Porządku n.i 
Górnym Śląsku, to jednak morderstwo uurawnia do 
żądania odszkodowania. W konsekwencji, jeżeli rząd 
niemiecki me porosi odrowiedzialności mimo jawnych 
dowodów iż brał udział w utworzeniu annji Hoeffera, 
Niemcy na Górnym ?ląsku powinni być pociągnięci 
do odfi.wied^ialuości. Aimont domaga się w celu za­
pewnienia wypłaty odszkodowania nałożeira nadzwy­
czajnej kcw ryhuoji na iiemiecką część ludności mia­
sta

19 sprawie listu paslerskiepo 
Hsgr. Ogno.

Bytom. (Tel, wł.) 19. lipca, (Od naszego specjał■ 
nego sprawozdawcy).

Bytomski „Goniec śląski" zamieszcza list pewne 
go księdza w sprąwie listu pasterskiego msgr. Ogno. 
P*sze między mnemi. co następuje:

Z hjstorji zabiegów ks. biskupów Teodoiowicza 
i Sapiehy wiemy, że ks. Ogno nie zawsze był wyra­
zicielem woli pąpieża i że trzeba było nieraz inter­
wencji u Stolicy Apostolskiej, by delegata apostolski 
gc utrzymać na tarze autentycznej poFt/ki waty­
kańskiej.

Niestety dziś, gdy biskupów naszych czyniących 
odpowiednie kroKi w Watykąnie napadnięto z tylu, 
gdzież jest biskup, któryby chciał . mógł intei wenjo- 
wać w Watykanie? Dyplomaci watykańscy mogliby 
mu dziś w ten sposób odpowiedzieć:

„CzegoWy chcecie? J o  tylko wy, biskupi, je­
steście z naszej polityki niezadowoleni, bo wąszrządi 
i poseł Kowalski są zawsze za nami. Jesteście nacjo­
nalistami i gennanofiląmi“.

Nietylko stanowisko biskupów, ale i stanowisko 
rządu polskiego zostało ogromnie osłabione prze® 
haniebne oszczerstwa ludowców, jest bowiem rzeczą 
zupełnie naturalną, że zagranica wcilc rue liczy się 
z rządem, którego wysłannicy w ten sposób postę­
pują. W Polsce polityka godności narodowe., trakto-' 
wana jest na równi ze zdradą stanu.

Msgr, Ogi-o nie raczył odpowiedzieć na tcle- 
giam wydziału katolickiego polskiego komitetu płebi 
scytowegó w sprawie prześladowania polskich księ­
ż y — kończy on swą działalność łąk. jak ją zaczął i 
jak zawsze prowadził. Dyplomata watykański na G.' 
Śląsku bardzo dalekim był od ideału.

Należy odróżnić jednak działalność ludzką, dy­
plomatyczną. od sprawy wiary. Miejmy m-dzieję, że 
i tę próbę lua śląski przetrwa zwycięsko.

Polska na zieździe 
ministrów państw bałPckleb.

Warszawa, (PAT) Dnia 25. bm. odbędzie się w 
Hekirgiorsic na zaproszenie Finlandji zjazd mim-strów 
spraw zagranicznych państw bałtyckich. (Polska, Fin- 
lanója, Estonja, Łotwa). Tematem obrad będą sprawy, 
wspólnie irtercnijącc państwa bałtyckie oraz uzgod­
nienie metody postępowania w pewnych konkretnych' 
występach politycznych W naradach wezmą udział 
ministrowie spraw zagranicznych Finlandji, Estonji i 
Łotwy, 7. ramienia rządu polskiego na zjazd udaje -się 
podsekretarz stanu w ministerstwie spraw zagranicz­
nych p. Jan Dąbski, któremu towarzyszą p. Jułjnsz 
Lukas,icwicz, naczelnik wydziału wschodniego i Tytus 
Komarnicki referent krajów bałtyckich.

Ryg ^  (F.E. Radio.) Łotewska Ajencja telegraficzna 
ogłusz i że Zjazd ministrów państw bałtyckich zakon-, 
cz jł się podpisaniem wszelkich umów, dotyczących 
koii iuiiuacii pocztowej i telegraficznej. Uregulowano 
wzajemny stosunek prawny nrędzy obywatelami 
tych państw, osą,z podpisano konwencją konsularną 
w spraw.e wydania cwent. zbrodniarzy.

0 polsko-cziską umowę handlową
Warszawa, (PAT) Jutro rano Przybywa do War­

szawo/ czesko - słowack’ minister dh handlu zagrunicz 
nego p. Hotowec, celem rozpoczęcia przedwstępnych 
kroków przygotowawczych w snrawie ewentualnej u- 
mowy handlowej. Przyjazd ministra jest pozbawiony, 
cech politycznych i ma na celu zapoznanie się z kie­
runkami polskiej p°iityki gospodarczej oraz z miaro 
dajnymi czytnikami. Razem z ministrem Hotovecem 
przybędzie polski konsul w Pradze p. Dunajewski.

Ożywieni? handle Ameryki z Folsk?
Warszawa. (FE) Powstała tu amerykańsko-pol 

ska Izba handlowo - przemysłowa, której zadaniem ma 
być 0 Ż3 wierne stosunków handlowych polsko -arnery 
kańskich, « •- - — -• ■*-- "
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Obetną chwila aajfcoir sfihełsaa rn rozs tzygnl?€'a sprawy
Horsea. (PAT.) Dyplomatyczny korcs.'.cndent i 

„Daily Tel.“ pisze, że aczkolwiek komisarze eu.e. ty ! 
na O. Śląsku nie byli w  stanie powziąć jednomyślne | 
go planu co do przyszłych gramc, jednak z ;<>.n.e 
przyszli do przekonania, że sprawa powinna być za­
łatwiona przez Radę Naiwyzszą jak najszybciej. Lu­
dność □. Śląska jest w obecnej chwili zajęta żniwa­
mi, wskutek czego myśli jej nie są skoncenuowi.ne 
W kierunku politycznym a namiętności poirryezne 
przycichły. Z chwili tej powinna Rada Najwyższa

korzystać, gdyż w przeć wnjm  ra/.ie wybuchną wnet 
nowe rozruchy i cntenta będzie mus ata wystąpić 
zbrojnie. Można także przypuszczać, że rządy fran­
cuski i wioski zgodzą s .q na to, aby Radi Najwyż­
sza zebrała się w ciągu najbliższych dni dziesięcin, 
jakoteż aby zebrała się w Londynie - ze względu 
na okoi czności, iż parlament ąngielski obraduje je­
szcze dotąd, podczas gdy francuski rozpoczął już fe- 
rjs i że w Londynie odbywa się wltsiLe konferencją 
ogólno- państwowa i irlandzka-

Gen. Haefsr za p tw iaJa , ż j  .w yrzu c i" Francuzów z  Górnego Śląska.
Paryż. (PAT.) Nawiązując do ofcjilnei noty izą- 

du francuskiego, który oświadczył, iż przed powzię­
ciem jakiejkolwiek decyzji należy na G. ^ląsku przed 
sięwziąć wojskowe środki bezpieczeństwa, radictele- 
gram zredagowany przez niemiecką propagandę do­
nosi, że sytuacja na G. Śląsku nie jest pocieszającą 
i że mocarstwa sprzymierzone nie zapewn:ają ludno­
ści dostatecznej opieki. Według tego rajiotelegrąmu 
ostatnie powstanie nie byłoby doszło Jo skutku, gdy 
by były nadeszły na czas posiłki angielskie-

Według innych wiadomości, pochodzących z wia­

rygodnych źródeł, gen. Hoefer wygłos ł ną zebraniu 
oficerów mowę, w której powiedział n :\d zy  innymi: 
Jeżeli Radia Najwyższa w Paryżu poweźmie decy­
zję sprzeczną z naszymi interesami, wkroczę z wszy­
stkimi moimi wojskami na G. SMąsk, nawet w tymsa- 
mym dnu. w którym zapadnie decyzja, wyrżnę Fran 
cuzów i oczyszczę kraj z Polaków. G. Śląsk, skąd 
niegdyś wyszedł ród, który doprowadził do upadku 
Napoleona, stanie się poraź wtóry ogniskiem odbudo 
wy niemieckiego ładu i niemieckiej potęgi.

O r s tty  dra M rfłta.
(EE.) Kanclerz Rzeszy Dr. W uth przyj­

mował w ostatnich dniach ambasą.dorów państw za­
granicznych, miedzy innemi lorda Abernoon. W toku 
rozmowy kanclerz oświadczył, że rozwiązanie kwe- 
slji górnośląskiej jest jąknajsilniej związane z obec­
nym ustrojem demokratycznym Niemiec. Gdyby de­

cyzja w sprawie górnośląskiej zapaść miała na nieko 
rzyść Niemiec, gabinet Wiirtha musiąjby się podać do 
dyrr.jsji, a wówczas przyszedłby do steru gabinet pra 
wicy, który nie gwarantowałby wykonania, ult'ma­
tura, będąc przeciwnlKiem dążeń pojednawczych.

Korfanty przestrzega przed czynieniem s sprawy śR słiLI
monety wymienne!.

Londyn. (PAT.) Pomimo starań Korfantego, aby
podróż jego była niesposti zeżon i, dziemukarze zdo­
łali się z nim skomunikować. Zapytywany przez nich 
Korfanty podkreśl ł z naciskiem Konieczność jak naj­
szybszego rozwiązania problemu górnośląskiego wo­
bec tego, że na f  renie tym panuje niepotcój i zamie­
szki a życie ekonomiczne cierpi wskutek niepewnej 
sytuacji.

Korfanty wyraził przekonanie, że Rada Najwyż­
szą rozstrzygnie kwesiję sprawiedliwie, b.orąc po<l 

*bwagę rezultaty plebiscytu i dodał, że jeżeli sojuszni 
cy postąpią w ten sposób, Niemcy zachowają sięspo

kojnie i nic b?dą mogli sprzeciwiać się woli Rady 
Najwyższej. Zdaniem Korfantego przemysłovecy nie­
mieccy, którzy znajdą się na terytorium przydziel>  
nem Polsce, będą się do niej odnosić zupełnie lojalnie.

Korfanty zakończył wywiad oświadczeniem, ie 
należy spieszyć się z uregulowaniem sprawy G. Ślą­
ska i nic czynić z niej rodzaju monety wymiennej. 
Był :>r>v niebezpiecznein czekać z rozwiązaniem spra 
wy, gdyż wskutek tego G. Śląsk stałby się środowi­
skiem niepokojów i zaburzeń, któreby mogły dopro­
wadzić do komplikacji europejskich.

0 obroni FolaHów na Kcwlsóssssritiit
Wilno. (E. E.) Dnia 17 bni. odbył ’ się tu w teatrre 

na Pohulance wiec zwołany przez związek obrony Wi 
Rftszc^yzny. celem zaprotesfow*n‘.a rrzfdw prześlado 
waniu ludności polskiej na Kawiefiszczyźnie. We wiecu 
rym wcięło udział icilka tysięcy ludzi. Wiec uchwalił 
następująca re,zo!ucję:

Wobec gwałtów dokonanych przez rząd kmvień 
ski nad ludnością Polską, z-ikończonych ostatnio napa­
ścią na posłów polskich w Sejmie kow ieńskim , zebra­
ni wyrażają jednomyślne żądmie, aby rząd Polski 1 
rząd Litwy Środkowej dw .agał/ sie natychmiastowe 
go zadość u cz y n ie n ia  0d rządu kowieńskiego i za­
stosow ały w tym celu odp w ialnie środki, a w raizie 
nie otrzymania zadośćuczyni-nin w ciągnęły  z tego 
konsekwencje.

Rezolucja wyrażę dalej żądmie, aby okręgi z 
większością polską; znariuiącc się chrome Pod admini

sltracią rządu kowieńskiego były z pad jego władzy 
wyswobodzone, w celu uwokii min ich od gwałtów 
i możności' ich Połączenia się z Rzpltą. Rezolucja wy­
raża, gen. Żeligowskiemu i jego zastępcy gn. Konar­
skiemu hołd i zaufanie i oświadcza, że nie pozwoli po 
miaiać ludnością polską na Kowisńszczyżnie i w ra­
zie potrzeby powoła wszystkich ood broń. o ile w 
drodze pokojowej poi groźbą zastosowania kontrrepre 
sji względem Litwinów nie uda się otrzymać od rządu 
kowieńskiego zadośćuczynienia za gwałty stosowane 
względem Polaków.

Podczas wiecu pinowal nastrój podniosły. Kiedy 
jeden z mówców ks. Macieiewicz wyrzekł słowa; „Je 
żeK Polska nas do siebie nie przyłączy to my sami 
przyłączymy się do <niej“ przyjęte były frenetycznymi 
oklaskami m  cześc Polski.

Briand zawiera traktat z  Czechami.
Praga. (EF) ,,D. Al!g. Ztg." donosi z Paryża, że 

przygotowuje się 1 1 Podróż Brianda do Pr2 gi. Fakr, 
iż przygotowania do tej podróży czyni ministerstwo 
spraw zagranicznych każe przypuszczać, że Franci’ 
chodzi o zawarcie z Czechami nietylko układu gospo­
darczego lecz także i politycznego na tych samych 
podstawach co traktat fiancusko - polski. Układu pol­
sko-francuskiego nic uważa Francja za dostateczne 
zabezpieczenie na wschodzie Europy i dlatego chce

zaiwrzeć podobny układ z Czechami i imiiml państwa- 
nu n-: wschodzie Furopy. W kołach p Mitycznych cze- 

ich sądzą, ze "oJpisame ukiadu czeska-fretneuskie- 
go nastąpi w Pradze.

— V arsznwa. (PAT) Wiadomość podana przez nie 
’ które pism a jakoby p Br. Bernard Diamar.d, deelgat 
j rządu polskiego wyjechał znowu do Fsiryża w sprawie 
i francusko - Polskiej umowy naftowej, jest mylna.

Śniady angiB S H H r M z k t e
Londyn. (PAT) Wojskowe władze angielskie t  

władze sinfenistów zawarty układ uchylający wszel­
kie ograniczenia dotyczące t ;r£ów i jarmarków w Ir- 

| Lndęi. 'Q
Londyn. (PA'r ) Liovd Georgs konferował z De 

Valerą, sir Craigern i kilkoma ministrami ulsterfikimb 
Po ukończeniu konferencji Craig oświadczył, że jes: 
bardzo zadowólmy z przebiegu rokowań.

L«caynł (PAT) Sir Craig wyjechał do Belfastu.

OdrsEzsiila F.sRlsren^il et Perlorose
Londyn, (P.AT) Lloyd Georgc oświadczaj w  Izbie 

Gmin, że termin zwołania następnej konferencji w Por- 
:orose ustanowiono na wrzesień. Mówca spodziewa 
s'ę ż? zwłoka ta nie wpłynie niekorzystnie na roz­
wiązanie kwestji, które mają.być na konferencji umó­
wione. * - -

Program now ?,o rzsda m s HIu p .
Rzym. (P AT) Pre?vdcnt Bonom5 odczytał w Iz­

bie program nowego rządu. Powiedział on, iż w polu 
tyce zagranicznej r.ie nastąpi żadna zmiana. Wtochy 
muszą vv myśl zobowiązań współpracować przy od­
budowie Europy.^Natychmiast po powzięciu inicjaty­
wy ze strony Stanów Zjednoczonych o zwotanie kon- j 
ferencji w spranie rozbrojeń, Włochy zaakceptował/ 
entuzjastycznie am-rykańskie zaproszenie j zredukj parlamentu, Jrraju i kolonji 
wały już stan swego wojska. W kwostji adriatyckiej - _ .

największe trudności istnieją w  przenrewadzeniu po­
stanowień traktatu co do. Rjeki. Pząd spodziewa się, 
-*- kwc-sije główny muszą !>yć rozwiązane % punktu wi­
dzenia UKOiiomiczneg'' wianov.'C:c w ter. sposób, aby 
Rjcka miała zapewnioną gospodarczą przyszłość. Bo- 
nfcjni zakończy} oświadczeniem, że rząd otrzyma ab­
solutnie autorytet państwa i domaga się współpracy

Wigry źądaą usfyBfw feryferjaf- 
nych od &  chi

Budapeszt. (FE; Na posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego w dniu J5 . bm. zainterpelowano rząd w 
abrawle rokowań rrarjenbadzkich. W interpelacji za­
znaczono, że jakkolwiek W ęgry i Czecry skazane ,:ą 
na współdziałanie gospodarcze, to jednakowoż Buda­
peszt n'e może zawrzeć układu handlowego z Czecha­
mi bez ustępstw terytorialnych z ich strony.

Ratyfikasia przymierza 
polsko-rumurishiEPS.

Warszawa. (P \T ) Ministerstwo spraw zagranicz­
nych komunikuje; Król Ferdynand ratyfikował trak­
tat o przynrenm Polsko - rumuńskietn.

Umowa nsyjslNifewsha
Moskwa. PA T) Radjo. „Izwiestja" zamieszczłj.i 

tekst fosv:>ko-l'tcwskii.-j umow'y, według której każ­
dy rosyjski podlany n-rodowości litewskiej może w 
c:ągtj roku optować obywatelstwo państwa litew­
skiego. •

Rosja sowiecka — a Gre la.
Moskwa (RAT) Komisarz dla spraw zagranic i- 

pych Czic/erin wystosował do rządu greckiego notę 
i  oświadczeniem, że chę'nie zaakceptowałby wysłany: 
wzajemnych rnisji dla repatriacji obustrenychn oby­
wateli waz dla rokowań handlowych.

O ZAPOBIEŻENIE STRAJKOWI W WARSZAWIE
Warszawa. (PAT.) Minister Bacowski w rozmo­

wie, ze sprawozdaw^ „Kun-rna Polskiego11 zakomum- 
kował. że Ministerstwo pracy i opieki społecznej po- 

średniczy w rozpocjętych w dniu wczorajszym roko*- 
waniach z robotnikami, giz.>w*ni, elektrowni i telefo­
nów warszawskicn. Kouf jrencja z  Magistratem i ro­
botnikami miejskimi powiedział minister odbędzie 
się wo wtorek w Mhiisie.-stwie pracy, które pragnio 
za wszelką oene. aby nastąpiło porozum.eme Magii» 
stratu z robok.iikami miiisk'mi i ma nadzieję, że do po 
rozumienia tego doidzie a w tea sposób unikniilętoby 
groźnych strajków.

STRAJK W ŁODZI TRWA DALĘJ.
Łódź. (PAT.) Straik w przemyśle włókiemii-

czyro trwa dalej. Z intcLty vy  inspektora pracy inży- 
mera Wojtkiewicza oraz województwa i komisarza 
rządu, odbywają się pe-t.-ąktacje, które jednak dotąd 
nie doprowadziły do pożądmych wyników.

— Poryź. (PAT) W' przeciwieństwie do informacjt 
•■•iemif.uach, wedhw kt >rych omawiano w czasie kon­
wersacji z niurr-ckim podsekretarzem stanu Hjrschsm

i sprawę sankcji ustanowionych w Londynie, niemiec­
ki podsekretarz stanu ' świadczą, że tematem obrad 

: były wyłącznie W/esije techniczne.
— Rzvm. (PAT) W  wielu miejscowościach przyszła 

do starć między faszystami i komunistami w  czasie 
których bv!o zabit-ch 4, rannych 2n.

— Barcelona. (PAT) Kilku zamaskowanych bandy­
tów zab:ło nrzałami rewolwerowymi burmistrza gmi­
ny. Mordercy zbiegli

— Warszew* (PAT) „Kurier Polski" Podaje: Ba­
wiący w Warszowic p. Lefeyre. przewodn;czący k>- 
misji DOdziaiu majątku riemieckiego w Gdańsku i p., 
Karr, ć( Kgat argtelski 1 członek tej komisji wyjechali 
wczoraj z Brwr;-,tem dc Gdańska-

— AV'ars?awa ifef.T) Jak podają pisma, staraniem 
stowarzyszenia „Fraternjtas acadeniica . pozostające-' 
go pod przcwofiiiicty.t-rr rektora Mazurkiewicza zo­
stała z< rgan zow-un wycieczka studentów politechniki 
war.?z-i»v skhj io Finlancji. Dnia 16-. bm. wycieczka <*. 
puściła W arsów*,!
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Koisfer KBjs w alałam
lala e,CPa. sy*"acia im m sow a i w alutow a, Która w y  w o 
handlów ^  derute ma*t*^wu, skŁir.Ju lw ow ską Izbo 

i'. P J ^ ^ y s lo w ą  do 2 w  olania pc ufnej infor- 
ło ci , J ^0nI3r' ncji. P ierw szo jei posiedzenie odby- 
\vihiiun VC'T- ! ,P°  D0 ûdl'i'u Przy  szczeln ie wypełnionej 

i u ^ Aj *Z'JV’ I>0<̂  przewodnictwem  w ice- 
i'V  y  ri1n a "fiiarza .© b ^  przedstawicieli przem ysłu  
ora-r n„r'U’ 0 ‘gan zilcP sP0łeezriych i gospodarczych , 
spitrJ? -a:>y VOWs^i"i zjawili się równ eż posłowie 

m o n  pp. Adam, Diamand, Kolischer Lówenstein  
1 Parch.
, Pomii^iąc Początkową. dość chaotyczną dyskusję, 

O a rozpoozyl dr. W®is»?glass omówieniem jednego 
najbardziej pochodnych i wtórnych obiawów na- 

Ych niedomagyń walutowych t). hberacji pr/edwo- 
nnych zobowiązań przez zaphtę w markach, po 

ri I zyrrusowym,. główną treścią zebrania były 
‘.^o^ttePW  wymieniłonych posłów. Było to jakby 

ki 1 j16 kionsyljum, gdzie szereg uczonych specjalistów 
arał się postawić diagnozę naszej choroby waluto­

wej, wskazać jej przyczyny i wreszcie wzorem wie- 
ju lekarzy przepisać ogólne zasady finansowo-walu- 
ewej hygieny“ wyrażijyc pewność, że pełen sił 

- r,yCk °San;zm państwowy zdoła zwalczyć 
“łabosć i wyzdrowjeie. W ten sposób dyskusja, lubo 
zeczowa i interesująca, obracała sjg w  cużej części w 

'‘górnikach, a ustawiczne apele postów do społeczeń­
stwa iżby samo wpływało na polepszenie waluty, nie 
mogły wzbudzić w słuchaczach przekonania, że stoją 
pe obecnie u steru rządów czynniki mają jasny Plan 
^stosowania energicznych środków, mogących yopra 
wic walutę, oraz silną wolę, ich przeprowadzenia. Po­
nieważ dalszy ciąg konferencji odbędzie się jutro, we 
czwartej, należy przypuścić, że przcdstawiciiele sfer 
■handlowych i przemysłowych, którzy teraz przyjdą 
no głosu, wskażą na kouieom ść użycia radykalnych 
t natychmiastowych środków poprawienia ku^su mar­
ki i dostarczą posłom sejmowym należytego substratu 
- dyskusji budżetowej, mającej się zacząć w przy­
szłym tygodniu. Jednego bowiem nie należy zapo- 
hiinać: społeczeństwo has’.e umie słuchać i wierzy w 
ł^tęgę władzy państwowej, w isrry także w  *ej 
Vpływ na stosunki walutowe i wie, że posiaoa ona 
środki, które mogą walutę poprawić. Jednakowoż nie 
widzi, aby rząd obecny chciał, czy umiał tych środ­
ków użyć.A nic bardziej w obecnei chwili nie może 
Podciąć zaufania do państwa, jak niezaradność rządu 
W sprawie walutowej.

Przebieg konferencji był następujący:
Dr. Rucker widzi trzy pr $  czyny tragicznego 

stanu marki: brak dobrego rządu, tiudności polityki 
zagraniasnej i etafyzm. Zamierzona pożyczka przy­
musowa nie da oczekiwanych rezultatów, gdyż zbyt 
Wysokie stawki spowolmą masowe ukrywanie mają­
tku. Poleca wydztórżaw 'e-nie pr'Jeds:ębioi stw pań­
stwowych zagranicznym finansisom.

Poseł dr. Kolischer rozpitruje stan naszej wa­
luty w związku z ogólną anemją walutową całej po- 
Uornnej Europy. Je?*to jeden z objawów wojennego 
Wyniszczenia, pogarszający i tak przykre położeniit. 
Polski przez trudności uzyskania zagranicznego kre­
dytu. Specklne przyczyny, czyniące naszą walutę 
gorszą oa innych leżą w  bierności naszego bilansu 
Płatniczego. Najpoważniejsza pozycja naszego wywozu 
tj. dnzewo została przez ciasną egoistyczną politykę 
ekonomiczną cnłopskiej większości sejmowej niewy- 
zyskaną, mimo świetnej koniuktuiy. Kwest ja czynne­
go bilar.su Jest tak ważią. że gdyby jakimś cudem 
udało stó Polsce zgromadzić u siebie wszystkie zło­
to Anglji, wypłynęłoby ono przy obecnym stanie wwo 
2u i wywozu w ciągu paru lat za granicę. Dotychczas 
prowadzona gospodarka państwowa nję budzi u zag.a- 
nicy zaufatiia, że bilans płar.iio’-y doprowadzony bę-

! dzie do równowagi. Ale nawet to wszystko nie uspra 
wiedjiwia obecnego kursu marki, równej iednej trz*d®j 
oentima. Tu już winno społeczeństwo, które nie broni 
się należycie przed drożyzną (?) i toleruje wyrzucanie 
miljardów marek na prsedmi ny luksusowe. SPoleęzeń 
stwio musi sobie zdać sprawę z następstw takiego ży­
cia nad etan i uczynić wybór między jedwabną poń­
czochą, perfumą i czekoladą. — Polką. Będzie towsły* 
dem, którego nam przysde pokolenia nie darują, jeżeli 
nie doprowadzimy marki do stania-tu węgierskiej ko­
rony uzyskanego przez Hegedii*a.

Poseł dr. Diamand stw ijrjji. i ;  g j y  budżet; pokry 
ty jest dochodami w jednej czwartej części nie można 
obejść się bez pożyczki przymusowej. Dotychczasowi 
nasi ministrowie skarbu byli skbi, bez charakteru, 
czyniąc ustawiczne ustępst wa od zasady wiązania 
końca z końcem. Chłopi będąc ‘eraz u ^tórfzy, przyjęli 
narowy dawnej szlachty, niepłacenia podatków (czy 
me czynią tego i robotnicy z pod znaku PPS.- Red). 
Nasza polityka zagraniczna musi być zastosowana do 
naszej zdolności gospodarczej. Będziemy mogli wó­
wczas tylko spełniać stanowis*® ża>nlarma Europy, je 
żeli staniemy się ekononucznri silni- Nasi sprzymie­
rzeńcy kształcą rus wojskowo, a r<hmją gosjaodąruo, 
wymuszając niekorzystne umowy ńandJowe i kiżąc 
nam importować przed nioty zbytku. Cała polityka na 
szyci: sprzymierzeńców jist hyperekonomiczna. nasza 
zaś agospodarc?». ’N c zmieniając zasaląiczej linji n*- 
szej polityki zagranicznej, inusńny ją uczynić epono- 
mcizną.

Rosę} dr. Adam widzi główna p'zyczynę złego 
w życiu nad stan. Należy przer spić jK-ychologję spo 
teczeństwa. Obecny stan wal*itt«y ifcst najgorszy, 
iaki przeżyliśmy, ale jest to moment przesil&.iiowy, za 
powiadający poprawę. Nasz: żjcie gospodarcze mimo 
wszystko wykazuj: rozwój i po->‘ęo, koleje budzą po 
dziw u obcych. Szlachetne usu rwania stworzeni: no­
wych placówek przemysłu pociągają za sobą na po­
czątek spadek w alut/, Pmuv.aż wywożą z kraju mar 
kę tzja maszyny. Ale to jest uleczalne. Natomiast im- 
po;t towarów luksusowy en Je-;t samobójstwem. Nasz 
apaiat celny i graniczny ni-: stoi na wysokości zada­
nie. To budzi również obiwy, aby zapowiadający się 
piękny urodzaj nie wypłynął z kraju do Niemiec lub 
Rosji sowieckiej. Jeżeli me tmżemy zainteresować w 
Polsce kapitału angielskiego. duża w tern wina naszej 
administracji han iłowej, ftiewlKmei do prowadzenia 
interesów na europejską miarę.

Mówca diie podz:e]a opitym-amu min. Stetukcj- 
wskiego osiągnięca równowagi budżetowej, ale ró­
wnież nie podpisał wniosku pasła Wład. Grabskiego, 
którego projekt zwiększenia poj.tków i wszystkich 
opłat proporcjonalnie do spadku w arośet marki, wy­
woła jedynie scaloną drożyznę.

Uchwalenie . budżetu będbe pierwszym i najwa­
żniejszym krokiem do poprawy waluty. Stronnictwa 
będące w opozycji Jo obecnego r z ą d u  są zgodne w 
tern aby dać państwu juknąjwóaŁty uoc®d z poda­
tków. Interes narodu i państwa musi stanąć nad in­
teresem partji i czas jest. aby społeczeństwo powie­
działo to  otv-ąrcie Sejmowi (huczne oklaski).

Poseł dir. Lówensteu omtwia bardziej szczegó­
łowo praktyczne środk- poprawy waluty. Wskazuje 
na konieczność naienergicztiejszci walki ze szmuglem 

walutowym. poJkreśł-i potrzebę wprowadzenia no­
wej waluty, celem usunięta mtrkł, która zarówno w 
oczach zagranicy, iak i w kraiu jest zdeprecjonowana. 
Wymiana na nową walutę powinna być połączona z 
zatrzymaniem części prz: iłJżonych marek. Budżet 
musi uwzględnić tylko najkonieczniejsze wydatki, a 
pozycje poszczególnych ministerstw tadzi spapszalo- 
wać.

Po przemówieniu posła d:. Raucha, który zsolida- 
lyzowal yję z poglądami posła A lama. przew od iicząev  
odroczył Konferencję do czwartku o 4 po poł. R. K.

Ulladomośei Meżące.
L w ów , 20 lipca.

f.lAŁY TEATR MIEJSKI (ul. Gródecka 1. 2b):
Środa. JO hpca o godz- 7 3u wiecz. „Oficer 

gvvarćji“.

— Myjaśnienie prof. dr. St. Grabskiego. Jak dowia­
dujemy się poseł Stanisław Grabski wysłał do reda­
kcji „Kuriera Lwowskiego1' j „Gazety Porannej" list 
następujący; „Sunowny Paine Redaktorze". U p ra ­
szamy o zamieszczenie w organ u Pańskim następują­
cego mego wyjaśnienia W Jwje godziny po przyje-, 
ździe mym ze Lwowa Ja Warszawy, zostałem we­
zwany" przez p. Prezydenta Raay Ministrów, bym do 
24 godzin wyjechał do Paryża w sprawie Górnego 
Śląska. Zgodziwszy się w zasdzie na przyjęcie tej mi­
sji, zastrzegłem się jednak, /e  muszę nasamp-zod wtócić 
dc Lwowa, bo przyjechałe.n do Warszawy na parę dni 
bez rzeyzy z ręczną tylko torebką i w codziennem 
ubraniu. Na to oświadczył, mi p. prezydent, że zwło­
ka dwóch ani iest niemożliwa i żebym potrzebne dla 
wyjazdu rzeczy natychmiast kupił na koszt rządu. 
Zgodziłem- się na :o z zastrzeżeniem, że otrzymane na 
tek cel pjenaadze (75 tysięcy mareg) wezmę jako po­
życzkę. 2 P ow ażaniem  St. Grabski.

— Z Teatru Małego. Cały tydzień bieżący wypełni 
komedja MGnara „Olic?r gwardji" w interpretacji sce­
nicznej zgranego koncertowo zespołu artystów warsza: 
wskich. G ośd: sceny lwowskiej Alina Gryficz-Mtle- 
wska, J. Leszczyński, St. StmistlwsKi. Słubtcka, Da­
nilewicz spotkali się z niezwykle serdeczaem przyję­
ciem na premierze. Reżyser ja J. Leszczyńskiego daj*, 
gwarancję wysok;ego artystycznego poziomu przedsta­
wień. Po rozpoczęciu •rk‘u nikt na salę wpuszczany 
nie będzie

20, 21, 22, 23 lipęa „Oficer gwardii'1. Mdnara. Ze­
spół warszawski. Początek o 7 inmr 30.

— Wydział Tow. „Bratnia Pomoc słuch. PolUechnl 
Łi we Lwowie" zwraca się do swych dawnych człon 
ków z apelem, by z e* co lt w iaknajkrótszym terminie 
zwrócić niewy-ównaiie dotychczas długi. Wszelkich 
informacji udziela Wy Iz. 1 ow. ustni® i pisemnie- Nad-, 
mienia się przyjem, że nazw;sko tych, którzy zwlo 
kać będą ze sphtą swych długów, Lfda ogLszm.e 
w .sprawozdaniu Tow.

— Galeria narodowa m. Lwowa, dział sztuki polskiej, 
otwarty od niedzieli d. 10 łmi. w gmachu Muzeum prze 
myślowego.

— Okręgowa Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwo.
wie oglaszai: W  nr Jędz e pocztowym Gródek Wil. 
pow. Wilejka zaprowadź >n> służbę telegraficzną, w, 
urzędach Świder i Wawer pow- Warszawa służbę te-, 
Icgraficzną I telefoniczną, w urzędzie poczt. Szczu-*: 
czyn pow. Lida służbę telegraficzną.

—• Uchwa miiszkanio tva. Odnośnie do notatiki pn. 
„Lichwa mieszkaniowa" umieszczonej 15 Dpoa 1921 
otrzymaliśmy od dr. Griincra wyjaśnienie, iż Malcs 
Steuermann otrzymał od Bernarda LilienthaJa 2000 JMk 
tytułem zadatku na wynajęte mu umeblowane pomie­
szkanie, pnzyczem czas trwania naimu Wcale nie zo­
stał ustalony. Gdy L'li?ntlul wynajętego pomieszkania 
w posiadanie nie obiął. za latek dany Maksowi Steiier- 
masinowi w kwocie 2000 Mk zosfi} natychmiast zwrć 
conym. Wiadomość prostowana podaiiśmy na podsta­
wie protokołu policyjnego 

— Zbrojny napal pijaKów. Na mieszkmiie Zielińskie 
go w ul. Źródlanej 7 napa IR wc?,oraJ[ dwaj jego anajo-

OSSIP SZUBIN.

U R O C Z i t E  O C Z Y .
(Ciąg dalszy.)

p ojutrze przygadały jego urodźmy. W  nocy oko­
ło jedenastej przemknęłam się w peignoirze koryta­
rzem do biblioteki, gdzie tatko jeszcze siedział w wy­
godnym fotelu.

— C'i ty tu chcesz?
— Nie mogłam spać tavku. przychodzę po książ 

ę. — Trzeba mi było słownika. Dręczono mnie do­
syć francuskimi czasownikami, ale o pisowni; niemiec- 
nej nie dużo miał:*m P’ ję<ria. Całą noc przesiedzia­

łam dumając nad każdem słowem- Palce miałam za- 
babrane atramentem, oczy mnie Piekły, gdy nareszcie 
wykończyłam list.

Nie był arcydziełem, a zdobiły go dwa ż 
ktćre z trudem wyskrobałam. List cpiewal jak nastę­
puje. — Be/- nagłówka:

— Tatko powiedział mi, że się pan o, mnie oświad 
czyj. Bardzo się zadziwiłam. Jeżeli Pan istotnie za­
dowoli się tak dzieemną żoną, iak ja, to Proszę ła­
skawie przyjechać tu jutro. Bądź Pan tak uprzejmy 
zacz-kać na runie pod bukiem przy murze parku, 
nadejdę t mi. Jutro tatka urodziny, chciałabym mu Pa­
nem nieauodziariKę uczynić. — Alicja.

Grzeczny ten bilecik posłałam rańmtko a ciągle 
dręczyły nmie wątpliwości ortograficzne. Czy aby z 
I0wrością wszystkie rzeczowniKi zaczynałam wielką 
literą?... Nastęnjiego dn» włożyłam białą cuknję w

której właśnie spuściłam trzy zakładki i skierowałam 
się pod lmk.

rad Gerlach już czekał _  powóz wysłał na­
przód -  ujął obie moje ręce w dłonie i mówił jak 
zawsze rrziz zacięte zęby, szybko i niewyraźnie:

— O trzym ałem  list pani —  z uciechą, — czy to 
serjo?...

— Tak, — szepnęłam z biciem serca.
— Pani V j ehtdzi za mnie, aby ojcu dogodzić — 

biedactwo maleńkie! — Jako krótkowidz marszczył 
brwi, jeśli się kjmu chciał przyjrzeć a przez delikat­
ność n;e wkładał monokla. Tak było teraz. Czułam 
jak czerwienieję pod fr dawczem jego spojrzeniem.

— Tak, to c;es 'y  tarka — odparłam szczeize, ale..
— Nif j^it^m wymagającym. — naturalnie, wiem, 

że pani nie noże żywtó dla mnie romantycznych a* 
czuć — tylko rvc ma szczególniejszej niechęci-

— Me/, uanie baronie1
Chwilę sb i.n.v i-c  słowa. Nagle u  uskakuje Paj- 

dasz w ndosrwcb la^sadaeli, waruje uniżenie macha­
jąc og1 rem i ‘Madzie się pokornie do stóp Konrada.

— Bo ja się t ro jk ę  pana boję. •— dodałam jesz­
cze, — ale jwl' pan często będzie na» odwiedzał, to 
się nriie Gv.vo:ę, jak rar. sądzi?

.■ća^koczony rzucił głową:
— - C/v paui pozweg abvn, ją ucałował w  czołor 

— S/epnoł.
Mocno mnie to zastanowiło, ałe podsjam nrr c rah  

którego ostrożnie dot-.nął ustami, 3 gdy potoon spo- 
kojir> :t może nawet zachęcająco spojrzałam na megu, 
i.śc snął ml ręce 'akby je chciał zmiażdżyć i rzekł:

— Chód 'rr y dr cjcu pani!
’V chwilo potem wciągam Konrada do biblioteki 

i wołam tryumfująco do tatka:

— Ofiar iAvuJę ci zięcia na urodzinyI
F,i krćtkń-j chwili ułożyła się wzburzenie wywo­

łane m' jemi słowami — świąteczna chwila zmieniła 
I się w  cod/ianną. Konjad siedzi sztywny jak zwykle 
! w  fotelu t trzyma blisko oczti tom Machiawela z owe-, 

go nie rbrięfego Prz ez  krytykę wydania z r. 1550. na 
które tatko taki jest dumny. Ja siedzę w podniosłem 
wrażeriu u stóp ojca - -  jak dziecko co dobrze zdaw­
szy egzamin chce aby je chwalono.

Dwunastego października odbył się ślub. Miałam 
na sebie b/alą Głosową suknię z długą, długą powłoką. 
która mnie uo-cza^ściej nastrajała niż cała ceremonia.

Szkaradny, Gctny był dzień, wicher z deszczem 
obsypywał twarze karłów ną tarasie liściem, któret 
zmiahał z drzew Przytem ślub był bez gości w kapli­
cy, która dotąd stoi na łące za parkiem! Proboszcz 
wygłosił długą przemowę, w której poprawiał się i po 
tykał, bakałarz zaorał na organach — fdszywie. A i.i. 
dwa razy się oglącnęłam, raz za ojcem, który drżąc 
Tli całem ciele n lm rą  irre klęczał z i  nam. j módl ł się 
gorąco, potem na powRkę mej ^ukni, błyszczała 
wspaniałe i cudne rzucała fałdy. Konrad był blady jak 
śmierć!

W głęfci tłoczyło s ę  chłopstwo — tłum cieką-, 
wych zadartych ti sóv, koiorów jaskrawych i paru­
jących oddechów.

Po skończonym obrzędztó zapiszczał bakałarz coś, 
jeszcze na organach, i gdyśmy wychodź® otoczyło 
nas chłopstwo całując nasze ręce, łokcie i rcmiotn, 
nawet suknię moją całowali.

(C. d. n.)
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pm, w podpityn stanie, potłukli mu naczynie i szyby, 
;-a jeden z nich poczuł strzelić z rewolweru w kuchni, 
jna podwórzu i na ulGy. Zaxi*n przybyli policjanci, na­
pastnicy umknęli dorożką. Wkrótce potem powtórzyli 

'•napad i znów zbiegli, więc posiano za nimi czterech 
'policjantowi

— Kieszonkowcy przy robocie nie chodzą nigdy po­
jedynczo lecz we dwóike lub trójkę. Upatrznoą ofiarę 
atakują z przodu, rńb’ąc sztuczny „ścisk*. Podczas 
wymijania w  lewo i w p*awc ginie ofierze zegareK lub 
portfel, a okradziony wcale na ten moment nie zwra­
ca uwA&i. Czasem ktoś obserwuje ten moment i gdy 
to złrxtzieje zauważą, uciekną baz łupu. częściej je- 

■dnak zamach się udaje. Wczoraj w ul. Akademickiej 
padł ofiarą kieszonkowców zegaiek złniy dr. Fryde­
ryka Krattera. Cttociiż sprawcę kradzieży Aroąa Rap 
ioaporfa schwytany jak również iego towarzysza Adiol- 
,fa Hechta, to jednak z zegarki-.m obiegł trzeci spókiik.
■ Zegarek wart yb ł 80.000 Mk.

I — Okazyjne kupno sukna. Piszą nam: o tem jak 
'żydzi biorą „gojów11 na kiwał łatwo każdy przekonać 
•się może. Oto ta teatrem miejskim w ul ku pl. S°I- 
jskich staje dwu żydków  naprzeciw siebie, rozciągają
■ sztuczkę sukna i i eden z nich gra ;o łę sprzedającego  
(„okazyjnie**, drugi kupującego. QJy zebaczą „gója * 
inadchodzącegjo rozpoczynają grę w  tych mrucj w ię-  
|eej siow ach; IJo t0 jes*? Trzy metry. I le ran ch ce?  
*3000 Mik. Dam panu iSOd Mk. (Naturalnie cy i y  są  
irazmaj-te). Niech pan co dołoży! 2000 ostafme słow o' 
fTarg n e dobity, kuPtuący odchodź.!, a „goj" n yśląc  
| ,je ż e li  żyd  dawał ty le  to ja mogę dać w ięcej i ku- 
:PUje. C ieszy  się, że kupił „okazyjnie" tanio, ty-ncza- 
1 sem oacfł ofiarą podstępu, gd yż przepłaci grubo. — 
iKomedja flaka rozgryw a się  w tej uliczce od rana do 
'w ieczora. C zy  policja tego nie widzi?

■ #  Rabunkowe morderstwo w  Iwaniu Pustem. W
Iwianiu Pustem został zastrzelony Franciszek Gmi- 

:dyk, który przywiózł z Ameryki 4000 dolarów, Pic- 
• ujądze te. jak i złe pożycie z żoną i 15 letmm synem 
miały bvć powodem mordu. Zona opowiada, że kryty­
cznej nocy weszło trzech Polskich żołnierzy z weetya- 

1 niem, aby Gondyk iechał na polwodę, a gdy odmó- 
y f t  jeden z nich zastrzel'} go. Nieprawdopodobna ta 

: historia, jak i plątanie się w zezna*ach. skierowały 
podejrzenie na żonę i syna, którzy zostali aresztowań' 

ii odwiezieni do Czortkowa. Energiczne śledztwo w 
; toku.

Defraudant WerzssczyńsKI 
aresstowanyjia Dam. Śląsku.

Warszawa. (Te! wł.) 19. VII. Oficer rachunkowy 
Wereszczyński, który zdefraudowat znaczną sumę pie 
niędzy j uciekł w  niewytłumaczony sposób z więzie­
nia, aresztowanjr został ponownie Przed paru dniami. 
Areszt ten odbył się. wśród fantastycznych okoliczno- 

;śd. Okazało s;ę, że Wereszczyński po ucieczce z wię­
zienia wszedł w stosunki z bandytami, specjalistami 
od rozbijftnja kas ogniotrwałych. Policja aresztowałav/ 

'Czę>tocho\vie kilku z tych rzezimieszków i u jednego 
'z  nich znalazła list Wereszczyńskiego, pisany do żo­
ny To był Pierwszy ślad jakiegoś porozumienia Wo- 

;reszczvńskie'.ro z aresztowanymi bandytami a za jego 
pomocą doszła poheja do wiadomości, gdzie uciekinier 

■ się ukrywa.
Okazało się, żo przebywa on na Śląsku, wobec 

czego udało się tarn kilsu agentów wraz z jednym z 
bandytów i zapewniłc kam s<4>ie pomoc policji nie­
mieckiej.

Przystąpiono do aresztowania. Bandyta ów wy- 
• wołał Wereszczyńskiego z kryjówki poczem naifrch- 
;m ia't agenci wraz z żandarmami niemieckimi ujęli 
.defraudanta. Wereszczyński był pewny, że aresztują 
gc na rozkaz władz niemieckich i nic stawia! najmniej­
szego opeku.

Wsadzono go do automobilu i przewieziono do 
’ Częstochowy.

T  k r a j n a ,
Z birów , 14. lipca.

P ow ia t zbom w ski jest jednym  z n ijuboższych  w 
•lasu, ! (, oprócz dwćcl, w iększych  kompleksów laso- 
■wych .Porr.O fiajy ' Załcźce' ma tylko 5 rew irów  

'o  kdkujpt morgach. te cz^ścią^były w yrębano
;przez okupantów c-/ę*c.Y. zestrzelone kulam' na linii 
'bojowej w  r. 1916— 17. Starodrzew ten r>va|/ się na 
! ziem ię i zosta ły  tylko w  jednej ósm ei nasienniki a tm 
i orncknach tvch w yrćsł. jak fasach tropikalnych las 
.m łody do 8 nśtr<:\v v. vsrkośoi dziś inaiący. T c po- 
irnsfałe nasienniki w y r b u je  obccn:e ekspozytura bu­
d o w la n a  letnią porą całą siłą p an  Nie m ów ię już o 
;tern, że Płaci za rn3 twardego drzefea1 100 mkp. a 
za m iękkiego 35— 45 i kp„ kiedy cena targowa- jest 

i3.5nr) m.kp na twarde- a 2.000 mkp. za miękkŁ-. nD 
zabiera resztę nnterjąłu w łaścicielom  lasów, którzy

nie mają ani jednego budynku. C zem że oni odbudują 
a naw et czem  się odbuduje w sie  okoliczne w  razse 
przyszłej pogorzeli. Ale c z y  to co  obchodzi rządzącą 
partję w  kraju, jej chedzi ty lko o zjednanie sobie g ło ­
sów  przy p rzyszłych  wyborach po wsiach. D latego t ik  
szybk o w ydają 'd rzew o za darm o i to  w szystk im , 
komu kom itet z czterech wsi da Potwierdzenie, że po­
trzebuje a zw yk le  dostaje je ten, który w ięk szy  da ko  
m itetow f „mohorycz" (roczęstunek). —  Na tak;e po­
tw ierdzenie daje ekspozytura w  Zborowie drzew o, 
w ięcej ją już m e obchodzi. A le największą klęską jest. 
że  to drzew o każą w yćaw ać w  porze letniej, w brew  
ustawie o szanowaniu lasćw . Te nasienniki padając ła ­
mią rr.lodoJrzew w  retni soków , fury i konie rozjeż­
dżają go . Z im ową porą tego  b y  s ię  uniknęła, 
ale w yb ory  w  jesieni, g łosy trzeba sobie zjednać prze i  
jesienią, w ięc do zimy czassu niema. W  takim lesie 
nie zostanie nic tjTlko sąm susznik. A urząd ochrony  
lasów . Inspektorat lasow y w  Z łoczow ie zapytuje, czy  
w  każ',!vm rew irze są egzam inowani leśniczow ie, k tó­
rzy  umieją prow adzić fachowe gospodarstwo lasowe. 
ironja — na co um iejętność lasow a, na co ustaw a o o- 
chronic lasów , kiedy r są Łżąca partja w kraju prowa­
dzi pr/-cz ekspozyturę wandalizm w  lesie. W ładze po­
w iatow e chciałyby rclmonić lasy w  tutejszym  pow ie­
cie *d kompletnego zniszczenia i życzliw ie  się odnoszą  
do w łaścicieli lasów , ale nic zdziałać nie m egą nawet 
w strzym ać rębania v* porze letniej, bo pod bo­
kiem siedzi w  Bor “m ówcach syn  Pana posła B r y l a ,  
który dobrze uważa czy  u staw y idące na rękę jego  
stronnictwu są w ykonyw ane.

T'1-c się działa na rozw ój i bogactw o kraju na­
szego . Zbuiowiauin.

Dział ekonomiczny.
Warszawa. (r>AT) Ministerstwo aprowizacji ko­

munikuje, że w. dz‘eu / l .  bin. zwołuje konferencję w 
sprawie ustTcnin y.ytoznycl; hanolu ziemiopłodami, 
które nie dopuściłs'by do handlu czynników niepowo­
łanych i szkodliwych i dla ustalenia cen ziemiopło­
dów w związku z <>'x wiązującym od 15. bm. wolnym 
h"d.Dm tymi urodukta oi.

Lódz. (PA !') Powstrł tu Bank depozytowy, towi- 
rzystwą akcyjne Założy cielami są f  tejsi przemysłow­
cy i Centralny Związek kupiecki. Kapitał zakładowy 
Banku wynos: 50 mijDnów marek. Głownem zada. 
niem Ranku będzie ułatwianie stosunków handlowych 
kraju z zagranicą.

K u rs a  gjictdy lw o w sk iej.
K urs  s z a c u n k o w y  z 19 l ipca  J92I.

I. Akci# bankowe za sztukę (w łączn ie  z kup .  bież.). 
Bank  akc. zw iązkow y  II do  V emisj '  280, 44 80, 485’— B an k  
Dysk n to w y  w a L w o w ie  280, — 700 — B ank  hip. akc.  
280, 30 , 7<j5 ‘— B ank  hic. zem elny  280, ’ 8 —  420* -  B ank  
M ałopo lsk i  280, 22- )0, 650 B ank  powsz.  k red . 140, 7 - ,
300  B ank p rzem y sło w y  28), 28, 550’ — B ank  ziem.
kred . gal. 280, 35, 550- -

II. Akcje Tow. handl. I przem. B ro w ary  lw o w sk ie  500
100 13090—  T o w  C h o d o ró w  110 -----  2275' - 2400,
T ow . akc. fabr. kar t  140 42 1750 — - -  „Ć m ie ló w "  fabr.  
porc. 1000 — 3750 — F a b ry k a  c e m en tu  „ u o r t i a n d
Szcza  ; u w a “ 140 28 — — T o w . akc. „G alic ja"  490
3)1 800."*— -  Tow. G a fo ta  140 22-50 1 9 5 0 -  -
I ow. G ó r k a  140 15‘40 9000* — — „ O ik o s"  Zakł .  prz. 
dr*. 10’ 0 — 4075-— — W a sz. Ska-akc .  bud.
„ P a r o w o z ó w "  I. em is ja  500 — 1550- 1650 II. emisja
0)0 — 0000'— — „ P e z e t" ,  po w .  Z  kł.  b u d  500

1 ’50 - — —  „ P o c isk "  Z ak ł .  a m u n .  350 — 850- —
950'—, P o l s k a  n a f ta  500 15 2'.00 ' — ------ •—
Polsk i  Glc-b 500 100 250 0000' ■, P o lsk ie  Tow. h a n ­
d lo w e  1. do  111. emisj i  140 21 9 )0-— — IV em isja
— 0 — - - 0  000:(ST o  w  R a k sz aw a  DO 56 5300-—
Z a k ład y  e lektr.  S ie r s z a  140 5 ’óo 2100-— — Gal.  Zakł.  
górn .  S ie rsza  140 — 70'Hr— -  Tow. Z ie len iew sk i  140 
20 9 0 0 ) ' - .

III. Listy zastawne za 100 Mk. (bez  kup. b leż .1. B ank
M a ło [p is k i  4 1,;eov* 9 9 — 10!, B a n k u  hip. gal. 4 l/.>°/o 102 —
194 —, B an k u  hip. gal. 4 4 ',  98’—, 100*—. B an k u  hip. zem el.  
4 '/.,° o 99 ' -  10P - ,  B anku  Kraj. gal- 4 '/s°/o 104' — 106 -■ 
B a n k u  kraj.  gal. 4°/o I W — 102' - ,  T ow . kred .  gal. z iem.
4 V n  106' —, 108 —, Tow. kred . gal. z iem. 4°/o )02- -
104' — B, n k u  kred. z iem . gal. 4 l/a0/ 99*— 101 •—

IV. Chligi za 103 Mk. (Pez k u p  Piet.) . K om un.  B anku  
kraj.  4 >/2°/o 100-— 102- , K om un.  B an k u  kraj.  4°/o 88 — 90' — 
K ole '1 lokalne j  B a n k u  kraj 4° o 83 ' — 90 — — , P o ż y c z k a  
kraj.  gal. z  . 1893, 4°/c 83*— 90 - ,  P o ż y c z k a  kraj.  gal.  t  r. 
1904 4o/o 88' — 90 ' —, P o ż y c zk a  kraj.  sfRl. z r- 1905 4o/o
8 8 - -  90*—, P o ż y c z k a  kraj.  galic. z r. 1908 s z k o ln a  4o,'o
3 8 — 9' r —, Pożyczk i  kraj.  gal.  z  r. 1913 4l,st®/o 9 1 — 9.3-—, 
p Ożyczki kraj.  gal.  z r. 19:4 4 1/s°/o 95 -— 97*— , Pożyczk i  
m. L w ow a z r. 189o 4*/o 88 '— 90 '— Po ż y c zk i  m. L w o w a  
z r. 1900 4°K 88‘— 90 — , Pożyczk i  ni. L w ow a z r. 1911 
4°,j 88—  9 0 - .

V. Waluty. Ruble  ca rsk ie :  po  100 rb 450—  500-— , r o  
500 rb. 160 -  20w d ro b n e  180'— 230' R uble  UumsKie 
ipo 1 0 )0 ) 55-— 75'— , (po 25U) 35- ~r 55’— , Rubie  uum - 
sk ie  k ie>enki (po 40 i 20) 20—  25*— , K a rb o w a ń ce  (po  
1000) 3*-- 5 —. Grzyw.iy  (po  500 i w v że i i  6 ‘— 10' —, 
f  rank i  fraHej 140-—, 155—  F ra n k i  szwajc.  270 — 300— , 
Fu n ty  ste rlingi  6 2 0 )—  7000-— D ola ry  a m ry k a ń sk ie  1850—  
' 910— , D o ia ry  k a n ad y jsk ie  1500*- I600r— , M ark i  n ie ­
m ieck ie  pa lOjły 23.50 — 25:50 pp 100 2250* - 2450 —, 
(d ro b n e)  2250—  2450- - ,  Lei ru m u ń sk ie  po  500 2600—  
2700—  d ro b n e  2500' 2500' - ,  Liry w ło s k ie  70*— , 90 — ,
Czeskie  k r r o n y  (p o  5300 —1000) .2350.—  2450— , d r o b n e  
2350‘ -  2450 - ,  K o ro n y  a a s t r .  n iem, s tem pl .  200 - 230— .

vi. Oewiz/ L ondyn  6350 ' — 7 0 0 0 —, Pa ry ż  145—  
155— , Z urych ,  290-0!’, 310—  300' — , P r a g a 2400* — 2600— , 
W iedeń 225—  250'—, Beriin 2400—  2600'— , N o w y  J o r k  
1775 -  1900— . B u k a re s z t  2500—  ' / 7Qu -.

V II. Kata Dankowi. S to p a  e s k o n t e w a  K. P. P. 6o/,

K u r s a  giełd y k ra k o w sk ie j.
Ceauła giełdowa z ania 19 lipca 1921.

Akcje bankowe. Polski Bank P.zemysłowy 500'— 5#  
000* — 00 , Bank hipo.eczny 675- '725 000, Bank ^ a-Cr 
polski 625—  675— , 000 Ziemski Bank kredyt' wy IW -ę
7i>Q'— Powszechny BanK kiedyt powszechnegi
A. 000—  Bank Związku Spół. zarób. 00C'-"
0000 Polskie Tow. handlowe 9o0 1050 -  985—1040-"* 
Handl, Ska akc. Impex. 400*— 450' -  000 000 Polski GlJH 
1100—  1300— 00o0 Żegluga- poi ka 525 575 000 Ziele
niewski 8500 9000 8600—8800, Warsz. Ska akc. bud. paro* 
wozów I. em. 15'0—  160)— 1550, li. em. UOOO— OGOO’-' 
Górka 7900—  8200— 0000, Siersza c800—  7200—  T. P O- 
7800—  8200 — 00, Trzebinia, fabryka maszyn 1.—III. 30w 
3200, 0000 0000 IV. 0000 00UC, Lemiesz 6200 £400 Auto- 
motor 2300 25u0 Polska Nafta 8000 8500 0000, El ktr^wn-
w Sierszy '900 2100 0000, Oikos 4000 4200 Pezet 1050 115“ 
Trzebinia, fabr. przetw. tłuszczowych 2900 3100 000 Kraku* 
3300 SóuO OuOO, Fabryka porcei Ćmielów 3900 4100.

Waluty. Dolary Stanów ójedn 1775 — 1875'—, FraO’ 
ki francuskie —-00 Marki niemieckie 2250 25'00 23'0 25'u 
Korony austryjackie 2'1 2 3 225 2‘45 Korony czesko-słu' 
wackie 22 — 2-> 5 23 24'75

K u r s a  g ie łd y  w a rsz a w sk ie j.
Kurs szacunkowy z 18 lipca 1921.

Listy zastawne. 4V2°'° ziemskie 2'86 2*81, 5°/c m
Warszawy 455— 135 — 420.

W a lu tv . Dolary Stanów Zjedn. 1905- - 1900— , kan*; 
dyjskie 0000—  0000-—, Lei rumuńskie 000  00*—, Frank' 
francuskie 152 50 1:1'50.

Dewizy. Berlin 00'00 00'0, Gdańsk —*--*—, Paryż
000'— 000-0, Londyn 0000 0000, Budapeszt 0'0 0-0 , Wie­
deń 266-— 254'5

Akcje. Warszaw.Tow. fabr. cukru 13175 13 2 *50, War^z- 
Tow. kopalń, węgl- I—II 15800 16000, Lilpop Rauch i LO'_ 
ewenst f—II, 34uu 3450, Rudzki i Ska 24700 24950, Stara­
chowice I—11 7250 7175, L. J. Borkowski I—VI 1500. 
1525, Bracia Jabłkowscy I—V 1300 . —, Firlej z r. 1921
7 5 0 -- 775'--, Waisz fow. Handlu i Żegl. 1 —111 2*250 2200. 
Żyrardów 45o0o — 44009*—, Bank M ałopolski—. —-, Ostro­
wieckie Zakłady 8375 8450, Polskie Tow. Handlowe —— 
— Pol sk nafta I—111 2210 2325, Żegluga poDka

Przemysł drzewny )6C) 0—, ZawiercD —0 —1Oj 
Elektrownia okręg, w Pruszkowie, I—lii 750—  775*—.

O G Ł O S Z E N I A
P n l f i o i t n i a  Za’ewskieg >, Akad m cka 22, Lwów, -  
u  U  U l u  I I I  fU  peszuk je stałego d“ :tawcy masła dese-f
roweg 3241

P i.n 7n]riijn dla syna z 3 klasy gimnazjalnej osobnego ro- 
f  DoiliŁUJę k0llJ i  utrzymaniem u ro Jziny bezdzietnej 'v 
okol cy ul. MiKołt ja. Wynagrodzenie pieniądzmi lub natu- 
raliami Zgłoszenia: Zarząd dóbr Kemenów op. Rudmce 
(powiat Lwów). 3252
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stosunki etniczno-społeczne
z  m a p k ą  

napisał
Prof.dr. J A N  C Z E K A N O W S K I

do nabycia w Kantorze
SŁOW A POLSKIEGO

Zimorowicza 11--15.
 Cena Mp. IOO. — —

lik 7(i<

J. HABBERT0N.

CHŁOPYSZKI 
- H ELE N Y  -

HUMORESKA. 

Cena 60 Mp.
Do nabycia w Kantorze 
SŁOWA POLSKIEGO 

Zimorowicza 11—15

j ; ą g £
j

7 ćruKarai ,^łowa Polskiego" Lwów, TjawcowKza. IWĄ Po4 zórz. WAhełma Astootego Skrzyczyósklego.


